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1. Kiedy zaczął się Pan interesować fizyką i co wpłynęło na zamiłowanie do niej?

W ostatnich klasach szkoły podstawowej, jako praktyczne zastosowanie matematyki. 

2. Jak ocenia Pan trudność zdobywania wiedzy w czasach swojej młodości a w dzisiejszych czasach?

Myślę, że nie było w tym zakresie większych różnic. Książki, zbiory zadań były dostępne. Ja korzystałem z zasobów biblioteki w mieście powiatowym, w którym uczęszczałem do liceum.

3. Jaka jest Pana ulubiona dziedzina fizyki?

Fizyka ciała stałego.


4. Czy nauka i udane życie prywatne idzie ze sobą w parze? Czy można to ze sobą pogodzić? Czy trzeba jednak coś poświęcić?

Jak w każdej działalności człowieka- jednak w tej dziedzinie wymagane jest większe zaangażowanie , choćby przez zwiększony czas „pracy”. Innym problemem są wyjazdy zagraniczne na dłuższy czas. Na początku drogi naukowej niebagatelną przeszkodą bywają problemy finansowe, związane z niskimi pensjami, koniecznością zorganizowania sobie życia często w innym (dużym i drogim) mieście

5. Jakie wydarzenie może pan uznać za swoje największe życiowe osiągnięcie?
Związane jest ono jeszcze z indywidualnym tokiem studiów na UMK w Toruniu. Miałem zaszczyt ściśle  pracować z Profesorem K. Antonowiczem, który zajmował się (koniec lat 70 zeszłego stulecia- słynna publikacja w „Nature”)   pasjonującą tematyką: nadprzewodnictwem w temperaturze pokojowej na  dodatek w węglu . W tym czasie oprócz pracy doświadczalnej trwającej praktycznie bez przerw pasjonowała mnie próba wyjaśnienia obserwowanych zjawisk. Jednak z różnych względów nie mogłem tego kontynuować-tematyka była na owe czasy tak kontrowersyjna, że gdy losy rzuciły mnie do Częstochowy musiałem zmienić obszar badań- zajmowałem się współistnieniem  z pozoru  wykluczających  się zjawisk: nadprzewodnictwa i porządku magnetycznego-obecnie optoelektronika. Jeszcze gdy w drugiej połowie lat 80 gdy odkryto tzw. „nadprzewodnictwo wysokotemperaturowe” ( w temperaturach ciekłego azotu) udało mi się uczestniczyć w konferencjach na których mogłem poznać i podyskutować  z wieloma wybitnymi badaczami (aktualnych i późniejszych Noblistów). Z perspektywy lat uważam, ze to był najbardziej pasjonujący okres w mojej naukowej pracy.

6. Czy życie codzienne, np przy gotowaniu wody na herbatę, kojarzy Pan zawsze z fizyką?
Często- czasami za często- tak uważają inni

7. Co myśli Pan o stosunku dzisiejszej młodzieży do nauki takiej jak fizyka i astronomia?
Z różnych względów te dziedziny nauki są mało popularne. Jednym z powodów jest zły system oświatowy, drugim niewielki i nisko płatny  rynek pracy- brak firm hi-tech.

8. Jakich rad może Pan udzielić osobom, które też chcą związać swoje życie z fizyką?

Należy najpierw określić swoje oczekiwania co do charakteru przyszłej pracy: nauczyciel, naukowiec czy fizyka stosowana, następnie wybrać właściwą uczelnię. Wcześniej- w szkole- nauka matematyki, fizyki, języka angielskiego. Dobrze jest sprawdzić się w konkursach i olimpiadach przedmiotowych.

PAGE  
1

